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NA NOWE TORY
N ow oczesny ru ch  robo tn iczy  ob jaw ia  się 

w  k ilk u  k ie ru n k a c h . Z najdujem y w nim  k ie ­
ru n e k  po lityczny , zawodowy, ośw iatow y i ko ­
o p era ty w n y  (spółdzielczy). W szystk ie  te  g a łę ­
z ie ,-aczko lw iek  kroczą, zdaw ałoby  się, w ła- 
snem i drogam i, je d n a k  dążą do jednego  w spól­
nego celu  — w yzw olenia p ro le ta r ja tu .

0  te j o s ta tn ie j gałęz i — spółdzielczości — 
p ragn iem y  dziś pom ów ić z naszego p u n k tu  
w idzen ia  lokalnego.

D rukarze lw ow scy, p rzyznać trzeba , nie 
zapom inali?^ o spółdzielczości. In stynk tów  nie 
w p ro st odczuw ali jej po trzebę , zak ład a jąc  in ­
s ty tu c je  o ch a rak te rze  spółdzielczym . Dość 
w spom nieć o jednej z naszych  n a js ta rszy ch  
in s ty tu cy j spółdzielczych  — I-ej D ru k arn i 
Zw iązkow ej, założonej w e Lwow;e przed wię 
cej ja k  pó ł w iekiem  ów czesnym i k ierow nikam i 
naszej o rganizacji zaw odowej.

Ó w cześni s te rn icy  naszego ru ch u  zaw odo­
w ego rozum ieli bardzo  dobrze, że bez silnej 
po d staw y  ekonom icznej — ru ch  zaw odowy nie 
sp e łn i swego zadan ia  w te j m ierze, w jak ie j 
pow in ienby.

Śladem  tych  p ierw szych  naszych  koopera- 
to rów  poszli i dalsi, s tw arzając  bądźto  zak łady  
d ru k a rsk ie  („LTdziałowa", „G rafia"), bądź sklepy 
spożyw cze (dzisiejsza „Jedność"), bądź kasy  
zaliczkow e („Pom oc11, -U działow a").

P raw da, n ie w szy stk ie  te  in s ty tu c je  sp ó ł­
dzielcze u trzym ały  lin ję  sw ych założył'im ;. 
Jed n e  o b ra ły  c ia sn ą  form ę g rupy  spóln ików , 
do k tó re j, poza pew ną liczbą osób, n ie  do­
puszcza się n ik o g o ; in n e  w eszły  "na drogę 
inzysto k ap ita lis ty czn ą , zatracającg»sw e ob li­
cze ro b o tn ic z e j in n e  zn ik ły  z pow ierzchni sp ó ł­
dzielczej, za trzy m u ją^ ' się w  rę k u  jednego 
człon  ieka.

A je d n a k  tem i „m etam orfozam i" zrażać się 
nam  n ie  w olno — i nie zrażam y się. D otych­
czasow e u s iło w an ia  u tw orzen ia  silnego ruchu  
spółdzielczego n ie  m ogą pójść na  m arne. P rze ­
c iw n ie , z dośw iadczeń, poczyn ionych  w la ta c h  
ub ieg łych , czerpiem y n au k ę  n a  przyszłość.

W o s ta tn im  czasie żyjem y pod znak iem  
tw o rzen ia  się now ej in s ty tu c ji spółdzielczej 
n a  naszym  te ren ie  : „Zw iązkow ych Z akładów  
G raficznych". P ierw sze k ro k i już poczynione — 
a  ich  realnym  dziełem  je s t kupno  d ru k a rn i, 
k tó ra  od k ilk u  tygodn i je s t już w ruchu .

D ru k a rn ia  ta , bezsprzeczn ie , n iew ie lk a  i n ie 
m ogąca ko n k u ro w ać  z zak ładam i, uposażonem i 
w  najnow sze zdobycze te ch n ik i. J e s t ona 
je d n a k  jednym  z k am ien i fu n d am en tu , na  
k tó ry m  m a s ta n ą ć  nasz  w ie lk i gm ach  sp ó ł­
dzielczy.

C złow iek n ie  je s t  z ły ; je s t on słaby  ty lko  — 
pow iedzia ł k tó ry ś  p isa rz  ro sy jsk i.

1 k iedy  nasi poprzedn icy  s tw arza li zak łady  
spółdzielcze, zapom nieli oni, że ich  następcy  
m ogą być ludźm i n ie  złym i, lecz słabym i, k tó rzy  
ieh  n a jsz lach e tn ie jszy ch  in teney j n ie  zrozu­
m ieją  i spaczą dzieło, pod legając  różnym  
w pływ om  i nam ow om .

A żeby dzieło nasze n ie  spaczyć,im żeby ono 
n ie  w eszło n a  to ry  n iew łaściw e i k iedyś n ie  
s ta ło  się naszem  n ieszczęściem  n r  pcham y je 
n a  now e tory .

A to ry  te  w jg lą d a ją  następ u jąco :
Każdy cz łonek  naszej o rgan izacji zaw odowej 

m u s i  być  (a ni e m o ż e  być 1) rów nocześn ie  
członk iem  spó łdzie ln i naszej.

Oblicze zak ładów  naszych  spółdzielczych 
będzie  tak ie , jak iem  będzie  oblicze o rganizacji 
zaw odow ej. G ospodarzam i w ięc naszych  za­
k ładów  spółdzielczych  będą n ie  jed n o s tk i, ale 
o g ó ł  zo rganizow anych  tow arzyszy  d ru k a rsk ich .

Przy w k ładce  do o rgan izacji zaw odowej 
.'ściąga się przym usow o i w k ład k ę  do sp ó ł­
dzie ln i — chociaż by w ynosić  m iała  ona  1 zł.,

czy n aw et 50 gr. tygodniow o. M ała w k ład k a  — 
ale w szyscy m uszą ją  p łacić , ta k  ja k  wszyscy 
p łacą  w k ład k ę  do „O gniska".

Nie zapomi najm y, ż-e z d robnych  ceg ie łek  
p o w sta ją  po tężne  gm achy. A ta k im  gm achem  
pow in ien  być i będzie nasz  ru ch  spółdzielczy.

O ile chcem y w ięc u trzym ać  się n a  po ­
w ierzchn i życia, m usim y, prócz gałęz i zaw o­
dow ej, p ie lęgnow ać i in n e  gałęz ie, w  tem  
gałąź spółdzielczą, ażeby nasz ruch  popchnąć 
n a  now e, s ilne  tory .

IX ZJAZD W KRAKOWiE
PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU

IX Zjazd D rukarzy  i P o k rew nych  Zawodów 
w Polsce rozpoczął sw e obrady  w  p ią tek , 
d n ia  15 s ie rp n ia  1930. D okładne sp raw ozdanie  
z obrad  Z jazdu w yjdzie w osobnej b roszurze. My 
ograniczym y s ię ć ty lk o  do s treszczen ia  tegoż.

Zjazd obradow ał w czasie u roczystości ju ­
b ileuszow ych o rgan izacji d rukarzy , a m iano ­
w icie w  80-lecie is tn ie n ia  tejże , w  60-lecie 
is tn ie n ia  s tow arzyszen ia  em ery ta lnego  „Siła" 
oraz 50 lecie p racy  zaw odowej 9 kolegów  k ra ­
kow skich .

W Zjeździe w zięło udzia ł 43 delegatów  
z różnych O ddziałów , w  tem  ze Lw ow a kol.: 
A ndrzej K usyk, J a n  Riedl, S tefan  K w aśniew ­
sk i, P o rfiry  B un iak  M arjan P ie tru sz k a , A n­
to n i D rew niak , J a n  K ruszeln ick i oraz kol. S ta ­
n is ław  P aszek  ze S tanisław ow a..: j

Ja k o  p rzedstaw ic ie l M iędzynarodów ki D ru­
k arzy  i czeskosłow ackiego  Z w iązku d rukarzy  
obecny by ł n a  Zjeździe kol. WJfcław Ńęme- 
ćek. C en tra ln ą  K om isję Zw iązków  Z aw odo­
w ych  rep rezen to w ał tow . A. Z danow ski, prócz 
tego byli p rzedstaw icie le  różnych  cen tra ln y ch  
o rganizacyj zaw odow ych. Z w iązek litografów  
zastęp o w ał kol. Zaw iślak.

Zjazd odbył się w p ięk n ie  p rzys tro jone j 
dużej sa li Zw iązku G órn ików  przy  Al. K ra­
sick iego  (m ag is tra t k rak o w sk i odm ów ił swej 
sali d rukarzom , chociaż od stęp u je  ją  n a  różne 
imprezy...). P rzed  try b u n ą  um ieszczono herb  
d ru k a rsk i, o toczony  kw iatam i. W czasie in au ­
g u ra c j i Z jazdu sa la  zap e łn io n a  ko legam i k ra ­
kow sk im i i gośćm i.

Z agaił Zjazd przew odn. organ, d ru k arzy  k ra ­
kow sk ich , kol. E dw ard  M arszałek, w ita jąc  de­
legatów  i gości, poczem  o rk ie s tra  ro b o tn icza  
odeg ra ła  hym n praćy. N astępn ie  C hór D ru k a­
rzy, pod k ierow n ic tw em  prof. K on io ra  odśp ie­
w ał k a n ta tę , pośw ięconą Zjazdow i, a skom ­
ponow aną  przez sam ego dyrygen ta , oraz Mar- 
sy ljankę.

Kol. G o ttsch a lk , p rzew v dniczący Zw iązku, 
o tw orzy ł Zjazd dłuższem  przem ów ieniem , po ­
czem  w ybrano  prezydjnm  Zjazdu, do k tó rego  
w eszli k o l : G o ttsch a lk  (W arszaw a), M arszałek  
(K raków ), K usyk  (Lwów), T asiem sk i (Poznań), 
a jako  sek re ta rze  kol.: K w aśniew ski (Lwów) 
i P ie k a rsk i (G niezno).

P rzem ów ien ia  rep rezen tacy jn e  rozpoczął 
kol. N em ećek, póbzem przem aw iali: tow . Z da­
now sk i im. C en tra ln e j K om isji Zw iązków  Za 
w odow ych, poseł tow . M astek  im . Zw iązku 
K olejarzy, tow . Ł a p iń sk i (budow lani), tow . P a ­
puga (górnicy), Z aw iślak  (litografi) i w ielu 
innych  p rzedstaw icie li zw iązków  zaw odow ych.

N astęp n ie  odczy tano  szereg  te leg ram ów  
i p ism  z pozdrow ien iam i, n ad es łan y ch  od za­
g ran iczn y ch  zw iązków  d rukarzy , ja k  z Szwaj- 
carji, A u strji, Jugosław ji, N iem iec, W ęgier, Ru- 
m un ji oraz od różnych  O ddziałów  d ru k a rsk ic h  
w Polsce.

W łaściw e obrady  rozpoczęły  się za tw ie r­
dzeniem  p ro to k o łu  z VIII Zjazdu, k tó ry  odbył 
się w  P o zn an iu  w r. 1928, oraz sp raw ozdaniem  
z czynności Z arządu  głów nego, k tó re  zdał se ­
k re ta rz  kol. W ładysław ' Szczucki i k a s je r

kol. M ieczysław  Szyndler. W dyskusji nad  
spraw ozdan iem  zab ie ra li g łos delegaci z po ­
szczególnych O ddziałów  (ze Lwowa kol. Drew- 
n ia k  i B uniak), poczem  spraw ozdanie , na  
w n iosek  przew odniczącego kom isji rew izy j­
nej, kol. J. R iedla, p rzy ję to  do w iadom ości, 
ap robu jąc  czynność Z arządu główmego.

P ierw szy dzień  o b rad  zakończono  w ybo­
rem  kom isyj, a  to m andatow ej (ze Lwow a 
w szedł kol. M. P ie tru szk a ) i w nioskow ej ze 
Lw ow a kol. P. B uniak).

DRUGI DZIEŃ ZJAZDU
Drugiego dnia , w sobo tę  n a rad y  Z jazdu 

rozpoczęły  się sp raw ozdaniem  kom isji m an d a­
tow ej, k tó ra  p rzyszła  z w n iosk iem  p rzyznan ia  
w szystk ich  m andatów  (43). Z jazd wm iosek ten  
uchw alił. J

P u n k t porządku  dziennego  : „ K s z ta ł tn ie  
zaw odow e a k w estja  uczn iow ska" re fe row ał 
kol. W. Szczucki.

W referac ie  sw ym  kol. Szczucki podniósł, 
że n adm iar uczniów  wTy n ik a  z n a s tęp u j pcych 
przyczyn : a) P rzem ysł graficzny  m echanizu je  
się, ręczn i p racow nicy  zastępywTani są  przez 
m a sz y n y '.c o  pozbaw ia p racy  znaczny o dse tek  
do tychczas za ję ty ch ; b) Z ak łady  g ra f iczn e j 
zw łaszcza p row inc jona lne , p rz y m u ją  w ie lką  
liczbę m łodzieży pod pozorem  p ra k ty k i, po to, 
b y jp o  4—5 la tach i^ w y u czo n y ch "  wTyrzucić ich 
n a  b ruk , l p rzy jąć  nowrych ; odznaczają  się tem  
zal łady  księży , zakonn ików , k tó re  pod p ła ­
szczykiem  tilan tro p ji w y korzystu ją  b ezp ła tn ą  
p racę  m łodźieży; c) K ryzys gospodarczy ogólno- 
państw ow y  po tęgu je  pow'yższe przyczyny. 
W szystko to  po tęgu je  n ad m ia r uczniów', 
a w dalszym  rozw eju  nad m ia r rąk  do pracy. 
Sy tuację  pogarsza  jeszcze i to , że k sz ta łcen ie  
zawodowe o lb r^ an ie j liczby uczniów je s t n a j­
zupełn iej zan iedbane.

Po bardzo  ożyw ionej dyskusji, uełrw alono 
n a s tę p u ją c ą  rezo lucję  :

IX Zjazd stw ierdza , iż rozporządzenie w ła ­
dzy przem ysłow ej w  spraw ie u s ta le n ia  ilo ­
ści uczniów  w przem yśle  po lig raficznym  
może wmieść znaczną poprawrę w obecnie 
p an u jące  w te j dziedzinie s to su n k i, lecz nie 
u regu lu je  te j spraw y,, ca łkow ic ie  zgodnie 
z p o trzebam i ogółu  d ru k a rz y .-

M ożliwość u s ta le n ia  odpow iadającej p o trze ­
bom  ogółu  d ru k arzy  i pokr. zaw'. skali 
uczniów , IX Zjazd w idzi jedyn ie  w' drodze 
w alk i cennikow ej.

Z pow yższych wrzględów  IX Zjazd po leca  
Zarządow i Główmemu i Zarządom  Oddzia- 

• łów  Z w iązku staw ian ie  przy  w szelk ich  w y­
s tąp ien iach  Ćfennikow.yćli sp raw y  ogran icze­
n ia  liczby uczniów' w  d ru k a rn ia c h  i pokr. 
zaw. n a  czele p o stu la tó w  cenn ikow ych .

V'yciąg z protokołu w ić ln ego  z dnia 6 sierpnia 1930 r. 
S ld  Okręgowy W ydział VI karny w e Lwowie w sprawie  
konfiskaty Nr. 8 czasopism a p. t. „Ognisko z daty Lwów, 
sierpień 1930 r. cjo Sygn. VI. t  Pr. 131/30 na posiedzeniu  
n.ejawnem  dnia 6 sieipn ia  1930 po w ysłuchaniu w niosku  
Prokuratora Okręgowego lostan wia: uznać za uspraw ie­
dliwioną dokon~-ą  dnia 2 sierpnia i930 r. przez Proku­
ratora ik r ig o w e g o  we Lwowie konfiskatę czasopism a  
p t. „Ognisko" Nr. 8 z daty Lwów, sierpień 1930 r. za­
wierającego w artykule p. t. ,W  przededniu Zjazdu" 
w ustępach: a) w ustępie od slow  „przybędą" do stów  
„zmaganiach" — znamiona zbiudn z - 65 a u. k. zarzą­
dzić zn iszczenie całego nakładu i wydać w  mysi § 493 
pk. zakaz dalszego rozpow szechniania te^o pisma druko­
wanego. Zarazem wydaje się  odpowiedzialnem u redakto- 
rc i tego czasopism i nakaz, by orzeczenie niniejsze  
um ieścił bezp ła tn i, w  najbliższym numerze i to na pierw­
szej stronie. Niewykonania teg  nakazu p4»ciaga za si bą 
nar.ępstw a urzewidzia ,e w  § 21 ust. druk. z 17 grudnia 
1862 DzpD N . 6 e” 1 63 t. j. zasadzenie za przekru. zenie  
la grzywnę do 400 złoty :h. U zasadnienie. G.głoszonie 

drukie n wym ienionego wyżej ustępu ma na ceiu pobu­
dzić do wzgardy i nienawiści przeciw administracji 
Państwa, co odpowiada znamionom zbroi ni z § 65 a. u. k. 
W et iu §§  487, 489, 493 pk. i §§  36 i 3t ust. pras. jest 
zatem pow yższe postanow ienie uzasadnione.

(P odpis nieczytelny.)
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IX Zjazd s tw ierdza  kon ieczność  organizo 
w an ia  uczniów , celem  zapew n ien ia  o rg an i­
zacji dopływ u uśw iadom ionegó  e lem en tu  

„ z 'p o ś ró d  do rasta jącego  p o k o len ia  d ru k arzy  
i po k rew n y ch  zaw odów.

W tym  celin O ddziały Z w iązku w inny  tw o ­
rzyć sekcje  tfcjjBrów, w k tó ry ch  b ędą  oni 

&|£5.trzymywać w ychow anie w d uchu  o rg an i­
zacyjnym  i klasow ym .

W tro sce  o p o d n ies ien ie  poziom u kw alifika- 
cyj zaw odow ych m łodego polćólieiiia d rukarzy  
i p ok r. zaw., IX Zjazd u ch w ala :

1. P o leca  się O ddziałom  Z w iązku dopilno­
w anie , '[aby uczn iow ie uczęszrczałji do sfRół' 
zaw odow ych wzgl. dokS ztałcających  
ĘrSl P o leca się O ddziałom  Z w iązku tw orzen ie  
i p row adzen ie  K ół K sz ta łcen ia  Zaw odow ego;

3. P o leca  się w szystk im  w ykw alifikow a­
nym  członkom  Z w iązku, by w zak ład ach  
p racy  pośw ięcali n a leży tą  uw agę spraw ie 
szk o len ia  uczniów’.

IX Zj'i?zd za tw ierdza  opracow any  przez W y­
dział W ykonaw czy R egulam in  K ół K sz ta ł­
cen ia  Zaw odow ego D rukarzy.

Zjazd dom aga się od czynników ’ m iaro d a j­
nych  w y d an ia  .rozporządzenia, regulująbego 
ilość uczniów’ w  przejńyśle poligraficznym .

W obec n ad m ia ru  sił roboczych w  p rzem y­
śle po lig raficznym , Zjazd dom aga się, ażeby 
do czasu  w y d an ia  w ym ien ianego  rozporzą­
dzenia  w strzym ano  p rzy jm ow anie  uczniów  
w ogóle.

N astęp n ie  tow . Z danow ski w ygłosił re fe ­
r a t :  ,̂ Polityczna i gospodarcza  sy tu ac ja  w P o l­
sce," odczy tu jąc rezolucję , w yprądów aną przez 
kom isję  w n ioskow ą, n a s tęp u jące j tre śc i:

IX Zjazd Zw. D rukarzy  i P o k r. Zawodów  
p rzy łącza  się do p ro te s tu  całej dem okracji 
w  Polsce przeciw  p róbom  d y k ta tu ry  i do­
m aga się p o w o łan ia  tak iego  rządu , k tó ry b y  
p o siad a ł zaufan ie  szerok ich  m as ludow ych.

Zjazd s tw ierdza  z oburzen iem , że dalsze 
zw lekan ie  w prow adzen ia  ubezp ieczeń  n a  
sta ro ść , inw alidztw a, wdów i s ie ró t po ro ­
b o tn ik a c h  je s t c iężką  k rzyw dą, w yrządzaną 
d z ies ią tkom  tysięcy w eteran ó w  pracy , p o ­
zosta jących  bez żadnej pom ocy i op iek i ze 
s tro n y  p ań stw a .

Skonfiskow ano

Zjazd stw ierdza , że w yjście z obecnego k a ­
ta s tro fa ln eg o  k ryzysu  ekonom icznego  i roz­
w iązan ie  spraw y bezrobocia  m oże być w y­
n ik iem  w cie lan ia  w życie p ro g ram u  gospo­
darczego k lasow ego ru c h u  zaw odow ego, dalej 
Z jazd dom aga się, w obec w zrasta jące j z dniem  
każdym  m echan izac ji p racy , k tó ra  w yrzuca 
n a  b ru k  ca łe  rzesze ro b o tn ik ó w  graficznych  
— przedew szystk iem  zaprow adzen ia  u s ta w o ­
wego czasu p racy  7 godzin dziennie. 
łTłSjazd p ro te s tu je  p rzeciw  zam achom  na 
p raw a  sam orządow e, szczególnie przeciw  za­
p row adzen iu  kom isarzy  w K asach  chorych , 
żąda jących  u su n ięc ia  i p rzyw rócen ia  w yboru  
Zarządów .

TRZECI DZIEŃ ZJAZDU
W po n ied z ia łek  ran o , 18 sie rp n ia , pod p rze ­

w odn ic tw em  kol. K usyka, rozpoczęły  się d a l­
sze ob rady  nad  re fe ra tem  tow . Z danow skiego, 
w  k tó re j zab ie ra ło  głos bardzo w ielu  kolegów , 
om aw iając dzisiejsze katas tro fa lne ;*  po łożen ie  
ekonom iczne w Polsce. Po dyskusji, uchw alono  
pow yższą rezolucję.

W dalszym  ciągu p rzy s tąp io n o  do w ybo­
rów  w ładz ZwiązkjS P rzew odniczącym  kom isji 
sk ru tacy jn e j w ybrano  kol. St. P aszek a  ze S ta ­
n isław ow a. W ybory dały n a s tęp u jący  w yn ik  :

Z arząd g łów ny : B u rk o t A n ton i, G linko 
K azim ierz, G o ttsch a lk  Ja n , K oral Wacław,,; 
Szczucki W ładysław , Szyndler M ieczysław, 
W itk o w sk i A dam , S k fżyńsk i A leksander.D Ż el 
g a r t W acław  — w szyscy z W a rsz a w y J |o ra z  
przew odniczący  O ddziałów : Lw ow skiego, K ra ­
kow skiego , Ś ląsk iego , łT o d zk ieg ^P o zn ań sk ieg o  
i W ileńskiego. Z a s tę p jy : B ob iń sk i Czesław , 
M iałkow sjii Teodor, S tefank iew icz  Bolesław , 
Szrajer S tefan , W iśn iew ski T adeusz, Ż ybu rsk i 
T eodor — w szyscy z W arszaw y.

K om isja rew izyjnard K an to rek  Leon, K u­
śn ie rsk i S tan is ław  — z W arszaw y, W eso łow sk i 
Józef — z K rakow a i S yp ta  A lojzy — z Biel­

ska. Z a s tę p c y : M iłobędzki A leksander, -Las­
kow sk i A lfredp  S tańczykow sk i S tan is ław  — 
z W arszaw y.

P rócz tego w ybrano  Sąd p o lubow ny  i de­
legatów  n a  V K ongres Z w iązków  Zaw odo­
w ych.

D alsze p u n k ty  p o rząd k u  dziennego : Czę­
ściow a zm iana reg u lam in u  Z w iązku i W niosk i 
Z arządu  G łów nego oraz O ddziałów  Zw iązku 
zaję ły  w iększą  część dnia . W niosk i, k tó re  by ły  
w ydrukow ane  w „W iadom ościach  G raficz­
nych", w ypracow ała  k o m isja  w nioskow a, p o ­
niew aż n ad esłan e  z różnych  Oddfeiałów bądź 
to  powTta rza ły  się, bądź k łó c iły  się , z sobą, 
N ie jS óre  z n ich  w łączone już zosta ły  w Trezo- 
luc je  w yżej podane, n ie k tó re  zaś, jak o  n ie ­
a k tu a ln e , odłożono do n as tęp n eg o  Zjazdu, 
w zględnie przek-a-zano do z a ła tw ien ia  Z arzą­
dowi G łów nem u, P odajem y tu  najw ażn ie jsze  
z nrBh (bo w szystk ie  b ęd ą  po d an e  w osobnym  
p ro to k o le ) :

W sp raw ie  z a tru d n ia n ia  sił żeń sk ich  w ze- 
ce rn iach  (O ddział P om orsk i):

IX Zjazd, stw ierdzając , iż p raca  przy* s k ła ­
dan iu  i rozb ió rcH  czcionek je s t szczególnie 
szkodliw ą d la  zdrow ia k o b ie t, ponow nie  do­
m aga s ię j“od M inistersfW a Prascy i O pieki 
Społecznej w y d an ia  bezw zględnego zakazu  
z a tru d n ia n ia  k o b ie t w  zecern iach .

T erm in , n a s tęp n y ch  'Z jazdów  (Zarząd 
G łów ny):

Z jazdy Z w iązku Zawodow ego D rukarzy  
i pokr. zaw odów  w P olsce odbyw ać się b ędą  
co trzy  la ta . N ajbliższy Zjazd odbędzie się 
w r. 1933.
P rzedstaw ic ie lstw o  n a  Z jazdach  (O ddział 

P o z n a ń s k i) :
Celem um ożliw ien ia  d robnym  O ddziałom  

Z w iązku u zy sk an ia  p rzed s taw ic ie ls tw a  n a  
Z jazdach  Z w iązku, zaleca « |ię  tw o rzen ie1 
okręgów  sąs iadu jących  ze sobą  Oddziałów 
i p rzyznan ie  jednem u  z niolfl m an d a tu  na  
Zjazd.

P o łączen ie  organ izacy j k lasow ych  (O ddział 
K rak ó w ):

P o leca  się Z arządow i g łów nem u oraz Od­
działom , by  w ytężyli swe u siło w an ia  w tym  
k ie ru n k u , aby  o jgąn izacje  d ru k a rsk ie , s to ­
jące  n a  g runcie  k lasow ym , a n ie  należące 
do tychczas do C en tra li, po łączyć w jedną, 
s iln ą  organ izację .

P ozbaw ien ie  p racy  za dzia ła lność  orgańi-.; 
n izacy jną  (O ddział P o z n a ń ) :

U chyla się uchw ałę  Zarządu G łów nego, 
o g ran iczającą  p raw a  zapom ogow e działaczy 
Z w iązku (m ężów zaufan ia  i in .), pozbaw io­
nych  p racy  za dzia ła lność  organ izacy jną . 
T ak im  delega tom  przyznaje  się podw ójną  
zapom ogę dla bez ro b o tn y ch  n a  p rzeciąg  26 
tygodni.

P e rso n a l pom ocniczy (Sekcja  P erson , pom. 
O ddział K raków ) :

W szystk ie  rodzaje  św iadczeń, z k tó ry ch  
do tychczas k o rzy s ta ją  tyllco cz łonkow ie 1 ka- 
tegorji, rozszerza się i n a  p e rso n a l pom oc­
niczy. R ów nocześn ie  podw yższa się w  od­
pow iedn im  s to su n k u  w lw adki p e rso n a lu  
pom ocniczego.

W niosek  te n  Zjazd u ch w alił pozostaw ić 
lo ka lnym  zrzeszeniom , n iŚ  w szystk ie  bow iem  
O ddziały m ają  zorgan izow any  p e rso n a l p o ­
m ocniczy.

P rzy  tym  punko le  z ab ie ra ł d w u k ro tn ie  g łos 
d e leg a t lw ow ski, tow . J. K rnszeln ićk i, p rze ­
w odniczący Sekcji p e rso n a lu  pomocniczego?! 
żądając in tensyw n ie jszego  "zajęcia:, ;s ię  perso- 
n a lem  pom ocniczym  i jego po łożeniem  oraz 
żądając zo rgan izow an ia  peroronalu  pom. we 
w szystk ich  O ddziałach.

Żywą dyskusję  w yw ołał w n io sek  O ddrfału  
w arszaw sk iego  :

§ 183. W razie, gdy b ezkondycy jny  o tr ly m a  
p racę  'chw ilow ą, do 4 tygodni, za trzym uje 
sw ą kolej n a  liście  poszuku jących  prijpy. 

P rzeciw  tem u w nioskow i w y stąp ili delegaci 
lw ow scy, żądając, ażeby term in  pozostawdm 
dotychczasow y, t. j. 6 tygodni. W g łósow an iu  
w n iosek  O ddziału w arszaw sk iego  upadł.

Zapom ogi dla rezerw istów  wojT^fcoyfryoh 
(O ddziSjSŁódź):

Dla członków , odbyw ających  ćw iczenia 
w ojskow e, w prow adza się zjipom ogę w w y­
sokości 2 zł. dziennie .

W niosk i O ddziału w arszaw skiego  i O ddziału 
iw ow skiego, f i l j a ‘P rzepiyśl, w  spraw iejrcennika

ogólno-krajow ego w yw ołały  d fugą i bardzo 
ożyw ioną dyusję. W niosku  w arszaw skiego  bro?B 
n il jak o  g enera lny  m ow catyltql. W itkow sk i 
w ygłaszając odpow iedn5 re fe rn i .^ a ś  jałło  kontr--? 
re fe ren c i p rzem aw iali kol. Kusyk: i Szczucki. 
W rezu ltac ie  uchw alono  w iększością  głosów  
w n iosek  przen jysld  :

Zjazd po leca  jZ arządow i g łów nem u poczy­
n ien ie  w szelk ich  stalagi, celem.frjhjffiśpięszenia 
w prow adzem a jedno liteg^C cenn ika  w  k ra ju . 
B iuro  p o śred n ic tw a  p racy  (O ddział Lwów, 

filja  P rzem yśl):
Z jazd po leca  Z arządow i g łów nem u p rze­

prow adzen ie  scen tra lizo w an ia  B iur p o śre ­
d n ic tw a  pracy , celem  ‘um ożliw ien ia  k o rzy ­
s ta n ia  z n ich  w szystk im  członkom  danego 
O ddziału, rozrzuconym  po różnych  m iejsco­
w ościach.

W niosek  te n  oddano  Z arządow i g łów nem u. 
Umowy zbiorow e (O ddział Lwów):
Zjazd dom aga się w prow adzen ia  w  życie 

u s taw y  o um ow ach  zbiorow ych.
N ow elizacja u staw y  przem ysłow ej (O ddział 

L w ów ):
Zjazd dom aga się now elizacji u s taw y  p rze­

m ysłow ej, gw arah tu jące j, iż p row adzen ie  
zak ładów  d ru k a rsk ic h  p rzysługu je  ty lko  
osobom  w ykw alifikow anym  i p racu jącym  
w  tym  przem yśle .

Zjazd dom aga się, ażeby now o o tw ierane  
zak ład y  by ły  ściśle k o n tro lo w an e  pod w zglę­
dem ich  um ieszczen ia  (lokalu), h ig jeny, 
a p rzedew szystk iem  pod w zględem  p rze ­
s trzeg an ia  u s taw  przem ysłow ych, spo łecznych  
i w y szk a lan ia  uczni.

O rganizacja  in tro lig a to ró w  (O ddział Lwów): 
Zjazd po leca  now em u Zarządow i g łów nem u 

poczynić odpow iednie s ta ra n ia  celem :
a) Z g łoszen ia  in tro lig a to ró w  do m iędzyna­

rodow ego Z w iązku in tro liga to rów ;
b) Z ajęć ia  się in ten sy w n ie j ro b o tą  o rg an i­

zacy jną  śród in tro lig a to ró w , a szczególnie 
n a  te re n ie  w arszaw sk im  i b. K ougresów ki.

W sp raw ie  m rganizacji in tro lig a to ró w  p rze­
m aw iał k ilk a k ro tn ie  de lega t lw ow ski, kol. A. 
D rew niak , przew odniczący  Z w iązku in tro lig a ­
to rów , staw ia jąc -ręźn e  p o stu la ty , k tó re  oddane 
zo sta ły  Z arządow i głów nem u.

G enera lny  p a rd o n  (O ddział Lwów>);.<£i 
Zjazd po leca Z arządow i głów nem u! ażeby 

w odpow iednim  czasie ogłoszono gen era ln y  
p a rd o n  celeren dan ia  m ożności w s tąp ien ia  do 
Z w iązku niezorganizow anym ,.' tow arzyszom . 

Przy w olnych  w n io sk ach  poruszono  bardzo 
w iele sp raw  organ izacy jnych , k tó re  przew ażnie  
porirćzono do z a ła tw ien ia  Zarządow i głńw nem u.

P rzy ję to  w n iosek , że n a s tę p n y  Zjazd, w  r. 
1933, odbędzie się w K atow icach .

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU
Po w yczerpan iu  po rząd k u  dziennego, p rze ­

w odniczący kol. G o ttsch a lk  udzie lił g łosu  
przedstaw icie low i M iędzynarodów ki, kol. W. 
Nemeckowi.

Mówca, k tó ry  przez ca ły  czasj p iln ie  p rzy ­
słuch iw ał się p rzebiegow i obkad Zjazdu, podniosd 
don iosłość  uchw alonych  rezolucyj i w niosków , 
życząc rozw oju  o rganizacji d ru k arzy  i pokr. 
zaw. w P olsce, a z n ią  rozw oju  organizacji 
c a ł$ j k lasy  p racu jące j.

Kol. M arszałek , przew odniczący  k rakow sk ie j 
organizacji, pożegnał delegatów  im ieniem  ko ­
legów  k rak o w sk ich .

Kol. 'S o tts c h a lk , żegnając p rzedstaw ic ie la  
M ięd zy n aro d ó w k i,p iln ie  zam arkow ał łączność  
d ru k arzy  w P olsce z d rukarkam i św ia ta  całego. 
N astęp n ie  podziękow ał kolegom  k rak o w sk im  
za serdeczne p rzy jęcie , zgo tow ane delegatom  

*Zjazdu. W reszcie dz ięku jąc  delega tom  za udział 
w ob radach , zam knął Zjazd ok rzyk iem  n a  cześć; 
o rgan izacji, a zeb ran i odśp iew ali s to jąc : 
„Czerw ony S ztandar" .

W Zjeździe, ja k  zaznaczono wyżej, b ra ł 
udział p rzedstaw ic ie l o rgan izacji chem i- i li to ­
grafów , kol. Z aw iśjak . uego obecność n a  
Zjeździe i żywe in te reso w an ie  się sp raw am i 
naszej o rgan izacji w yw ołało  w śród u czestn ików  
bardzo sym patyczne! w rażenie. Jego p rzem ó­
w ien ia  s łu ch an o  z w ie lk iem  za in te reso w an iem , 
a ośw iadczenie , w ygłoszone w przem ow ie p o ­
w ita ln e j: „Ideałem  naszym  je s t po łączen ie  się 
z d ru k arzam i"  — w yw ołało  b u jz ę  oklasków .

M ożliwe, że już w n ieda lek ie j przyszłości 
te n  idea ł sp e łn i się. Oby ja k  najprędzej!
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Podnieść1 m usim y bardzo  serdeczne przyjęcie, 
zgotow ane u czestn ik o m  Z jazdu przez kolegów  
k rak o w sk ich . S pecja lny  k o m ite t, n a  czele 
k-tnrego s ta ł kol. E dw ard  Marszjjljek, przew . 
o rgan izacji k rak o w sk ie j, kol. K arol Tęjpiński, 
kol. Józef W esołow ski, gospadara  „O gniska" 
k rak o w sk ieg o  i bardzo  w ielu  innyEij sta rszy ch  
i m łodszych kolegów  — czynili w szystko, 
ażśby  Zjazd d rukarzy .// O ddziałów  całe j P o lsk i 

tfodbył się ja k  na jo k aza le j, a członkow ie Zjazdu 
w czasrię p rzerw  spędzili czas pożytecznie.
“'"U rządzono w ięc szereg  w ycieczek, jak  

zw iedzenie w ystaw y  druków  k rak o w sk ich  
w M uzeum  Przem ysłow em , zw iedzenie M uzeum 
N arodow ego w  S u k ien n icach  i M uzeum  C zar­
to ry sk ich , zw iędzenie P a łacu  P rasy  (zak łady  
graficzne „111. K u rje ra  Codziennego.")*, o sob li­
w ości s ta rego  K rakow a, w yjazd do salin  
w W ieliczce, w reszcie odbył się w iedzór poże­
gn a ln y  w  lo k a lu  „O gniska" (o k om ersie  m ó­
w im y osobno).

Cały sz tpa  kom ite tow ych , począw szy już 
od sam ego p rzybycia  n a  dw orzec k rakow sk i, 
s ta n ą ł na usług j; delegatów ,ji gości, zasypując 
ich in fo rm acjam i i w skazów kam i, n ie  pozo­
staw ia jąc  ich  an i chw ili sam em u sobie.

K om itetow i nap raw d ę  należy, gię' serdeczne
podziękow an ie  od uczestn ików  Zjazdu.

*
P ra sa  k rak o w sk a , podając  sp raw ozdan ia  ze 

jC jazdu, nJmgółs dość p rzychy ln ie  o d n io s ła  się 
do nas. W yczerpujące sp raw ozdan ia  zjazdowe 
um ieszczał „N aprzód", a z p rasykpozakrakow 7- 
sk ie j „D ziennik  Ludow y“, „R obotn ik" i u k ra ­
iń sk i B M pfesijnyj W is tn y k " m ieli w łasnych  
korespon den tów . R ezolucję po lityczno-ekono- 
mićżjną w ydrukow ano  w całości, p odk reś la jąc  
je jE u ln ie jsze  m iejsca, g |

Z robiono też k ilk a  zdjęć fo tograficznych  
ta k  sam ych  u czestn ików  Z jazdu jak o też  
i gości oraz różnych  dow olnych grup.

UROCZYSTOŚCI KRAKOWSKIE
D rukarze  k rakow scy  obchodzili w  czasie 

IX Z jazdu ni'ez,wykłeęjjubi-Ieusze. Mianowicife, 
,vf roku  bieżącym  p rzypad ł jub ileusz  80-lecia 
is tn ie n ia  o rganizacji d ru k arzy  k rak o w sk ich , 
60-lecia is tn ie n ia  to w arzy stw a  em ery tą jńęgo  
„Siła" a~ row iioeześn ie^jnp łączono  ju b iM ś z e  
9 kojegów ti-k tó rzy  przepracow ali w  zawodzie 
latFgoh

Nie będziem y tu  podaw ali liis to rji o rg an i­
zac ji k rak o w sk ie j, bo za szczupłe .ram y pis.tfta 
n aszeg ó .'łj!p y te lm >kó,w ijjaszych odsy łam y do 
w ydanej z okazji jub ileu szu  K sig a^p tim ią tk o - 
w ej, o k tó re j w spom inaliśm y w num erze po­
przednim  i do k tó re j pow rócim y jeszcze. P o ­
dajem y tu  ty lko  opis tych  n iecodziennych , 
i w ie lk ich  uroczystości.

WIECZÓR TOWARZYSKI
Jap o  w s tg )  do "nich odbył się w sobotę, 

dn ia  16 s ie rp n ia  w o lb r z y m "  sali „ł9 ó k o ła “ 
w ieczór tow arzysk i, ofic jaln ie  nazw any  k o ^  
m ersem . j§jilę zapełn iło  £ponad 600 osób 'Sobli- 
"(jżattf do 700).

Przybyli p raw ie  w szyscy kol& lzy krakow - 
g W  z rodzinam i, by uczcić w lęlkąjtehw ilę, p rzy ­
w ita ć  delegatów , p rzy b y ły ch  ze w szystk ich  
krańców  gRolski JblrazłTOddąęa hp łd  w eteranom : 
pracy.

C ała ta  w ie lka  rodz iną  d ru k a rsk a  zasiad ła  
przy S t o  zastaw ionych, sto łach . Na p ierw szych 
m iejscach zasied li p jzyw oncy  o rgan izacji d ru ­
k a rsk ie j n a  czeTe z p rzedśtaw iecielem  M iędzy­
narodów ki D rukarzy , kol. W acław em  Nenieć- 
kiem , przyw ódcy ru ch u  ogólno robotn iczego  
na  czele z tow . Z danow skim , przedstńw icie- 

M em ''6en tra]nej 'K o m is ji Zw iązków  Zaw odo­
w ych, ] rzew ndniczą^y poszczególny! h O ddzia­
łów , a pośród  nich przew odniczący Lwowa, 
kol. A. K usyk  — ow acyjnie w itjihy  przez cz łon­
ków daw nej filji naszego „O gniska", — w e te ­
ra n i p racy , k tó rzy  obchodzili swój jubileusz, 
w szyscy delegaci n a 'IX  Zjazd, któi:zy?rów no- 
cześn ie  m ieli m andaty  sw ych Oddziałów7, by 
złożyć g ra tu lac je  i pozdrow ien ia  sio strzane j 
O rganizacji i ca la  fa langa’ członków  o rg an i­
zacji k rakuw sk ie j.

Ze LwrowTa obecni byli, prpctz przew odni- 
cząijpg®, kol. : J. J łięd l, P. B un iak , K w a­
ś n i  ewrśk-r, M. P ie tru szk a , p.rzewmdnicząty Sekcji 
in tro liga to rów 7 A. D rew n iak , p rzew odniczący 
Sekcji peiisonaiu po)nocnig!ego J. Kruszelnićfcji 
i p rz e w o d n ic z e k  F ilii stan isłąw 7owrsk iej St. 
■Paszek.

W ieczór otw7orzył pow7it.alnem przem ów ie­
niem '.przew m dniozący organ izacji krakow 7skięj!,<;

kol. E. M arszałek , poc.zem przedstffwdęjel Mię­
dzynarodów ki, kol. N em ećek w ygłosił dłuższe 
c®oliczfiościowTe przem ów ien ie . N astępn ie  p rze­
m aw iali : sfekrę.tarz Z w iązku kol. Szbzucki, tow . 
ZdanowTski, kol. K usyk, jak o  p rezes o rg an i­
zacji lw ow skiej, kol. J. Kożucfg (Kijaków7);.^y/pta 
(B ielsko), T asiem sk i i(Poznań) i w7ieln innych . 
P rzem ów ienie  kol. K uąsjfa  zosta ło  gorąco 

aóklaśkiw,jane ; przem awria ł bow iem  przedstaw i- 
^ćiel',,’® gniskft"-M acierzy, do k tó rego  przed w ojną 

długie la ta  na leżało  i „O gnisko" k rakow sk ie , 
q  zjrtifórenl^ściśle żyliśm y w7 dobrych  i gorszych 

/"czadach.
P rzem ów ien ia  p rzep la tan e  b y ły  .p rodukcjam i 

ćC hóru Drukarz-y i O rk ies try  robo tn iczej, k tó ra , 
p rócz M iędzynarodów ki i C zerw onego S z tan ­
daru , odeg ra ła  cały  sżereg  u d a tn y ch  ©Worów7.

W m iędzyczasie kol. J. W esołow ski (typ 
naszego nieżyjącego juz ko legi J. Paszkowi*-/ 
cza i) odczytyw ał n adeszje  p is m a .i te legram y 
z rożnych  s tro n , a w7 tem  i ze Lwrow7a, P rze ­
m yśla i S tanislaw Tow7a.

W ieczór ten , owTiany  a tm osferą  serdecznej 
r a d o ś d  z dożycia ta k  w ielk iej chw ili skończył 
się późno w7 nocy.

AKADEMJA
D nia n as tęp n eg o , wT niedzielę  p rzedpo łud ­

n iem  odbył się w1 te jże  sa li w łaściw y  obchód 
Św ięta. Z ebrali się tu  c i^ iń ljp rz e d s ta w ie ie le , 
co i w czoraj, ty lko  w7 prerw sż^m  rzędzie k rze ­
se ł zasiadło  9 jub ila tów .

Oto ich nazw iska  : S tefan  M arkiew icz, Ma- 
rjan  Pyrzowrski, L udw ik Bicz, SewreVyn Bayli, 
J a n  A ugustyn , K o n stan ty  M ikulski, P |W ł  
K osie ki, A ntobw U rbićński, K aro l K oźlow |fti 

> sen. W s z y ty  oni m ają  poza sobą  50 i w ięcej 
la t pfScy zaw7odow7ej.

N iejeden z tych  w eteranów 7 p racy  pracow ał 
i wre Lwowie H n asi s ta rs i ko ledzy zna ją  ich 
dolirze. Szczególnie d o b rz(£ lnanv  by ł na  b ru k u  
lw ow skim  kol. Sew7eryn Bayli, k tó ry , p racu jąc  
m iędzy naujgtM.Yaat swroim w łasnym  kosztem  
13 ze.śzytów7 znakom itego  -j;.Phżęw7od n ik a  Dru- 

>!,karsk iego". PrzewTodn ik  ten  dziś je s t rzad k o ­
ścią b ib ljog raficzną , łfle w7 swToim czasie by ł 
on •fundam ejiteuTi dalszych tego u ro d za ju  cza­
sopism .
■ *'P'odjum up iększone ziefejiią, p o śró d  k tó re j 

wTJ7snwTa 's i ę  duży h e rb  d ru k a rz y  i 9 pijytretów7 
w7ete ran ó w  ]ii»cy.

A kiidei^ięT ozpoii^ęła O iiy e s tra  robo tn icza  
odegran iem  uwTertu ry , poczem  przsjw7. koi. E. 
M arszałek  sk re s lił tggściwie h is to rję  ru ch u  za- 
wTodow7ego d ru k arzy  lęrakow skich  od ćząsów7 
najdaw m iejszSch po dzień  dzisiejszy. Drugi re- 
ferli/t: his‘to r ję  ■ towTarzystwTa em ery talnego
„Siła" w7yg łosił jej p.rzewrodniczący, ?śol. Rzeź- 
niczek. C hór D rukarzy. (pośród jego członków , 
zauw ażyliśm y r^iwyego sta rca , jicząoego ponad  

iJuŁtj 60, zdaję się, kol. K ozłow skiego jun ., lstfiry 
siln ie  jeszcze; giodtrzym tije g łosy  'bifsow-e) i Or­
k ie s tra  i-opotnicza w y k o n a ła  szereg  utw7orów.

W zruszającą b y ła  chw ila, kieijy  'dępjubila- 
tów  przem ów ił kol. M arszałek , w yszczególnia­
jąc  zasłngiPkażdego z n ich , położone bądźto  
na  poln p racy  społecznej, bądź p racy  zaw o­
dow ej, a im ien iem  Zw iązku przem ów ił kol. 
Szczilcki. Ten ę ś ta tn i , w7 słow ach p e łnych  se r­
deczności i poezji złożył h o łd  ^ jub ila tom  od 
zorganizow anej b.raęty d ru k a rsk ie j całe j Polski.

Oba p rzem ów ienia  były  ow acyjn ie  przez 
w szystk ich  oklaskiw anie.

Im ien iem  jubilatów 1 przem ów ił koi. S tefan  
M ark iew ieJ*  dziękując, za zgotowanią dla n ich  
owację.

Zaznąe&gć należy, że koledzy k rakow scy  
złożyli dla jubilatów 7 w7 fon n je  upom iniku cenne 
złofćp sygnety , k m re  w ręczył im  przed try b n n ą  
kol. M arszałek.

Na u roczystośc i k rak o w sk ie  nadeszło  b a r ­
dzo w iele p ism  i telegram ów 7 g ra tu lacy jnych , 
m ięazy in. od w icem arsza łka  Sejm u dr. MarMi, 
b. p rezesa jJ Jg ltjsk a "  k rakow sk iego  Tad. Bo- 
brow skiejk), posili' M. Roga (b. d rukarza), In ­
sp e k to ra tu  - P racy , od różnyeii wyda.wm.ictw, 
redakcy j, iu s ty tu ey j i orgarnzjacyj, od poszcze­
gólnych Oddziałów7, po jedynczych  osóId ' i t. d. 
Z O ddziału Iw o w sk ieg o ip rzy sła li te le g ra m y : 
„O gnisko",’ K lub M aszynistów7, S ekcja  In tro li­

g a to ró w , S ekcja  P e rso n a lu  Pom ocniczego, F ilja  
Przenryśl, F ilja  ^Stanisławów7, .khl. P an ń s AL, 
W iśn iew sk i W ł. i Milsjj J., kol. G arliń slu  L., 
B enrad  G abrjel) i rw ąęhćw  P . ż"<Mikuliczyna 
oraz J. D ziania z Rzeszow a.

A kadę‘mj:a — k m ra  p o zostan ie  nam  na  
długo,..wT pam ięci — zakończyTfr ąię odegra­
niem  M iędzynarodów ki, podchw yconą i odąpie- 
w an ą  z 7 ałem  p iżez obecnych.

RUCH W STOW ARZYSZENIACH
WYDZIAŁ GŁÓWNY — LWÓW

P o sied zen ie  W ydziału  g ł. „Ogniska" d u i"  
2 s ie rp n ia  1930. -— © s y z n iS o  zapom ogę na  
w7yjazd k o l . : Ż ernszdŁ E ustachem u 3 tyg., Bi- 
lewic,zowTi E dw afflow i 2 tyg. do M ikuliczyna, 
Biśzerowi ZygmuntowTk4 tyg. do M ikuliczyna. — 
ZwTolniono od p łace n ia  w7k ład ek  n a  pfzeciąg  

k2 tyg. kól. A. H orbala, k£ój:yi wTyjechu ł Lia 
w łąsnyjjlrośzt do Niemirowm1 — Kol. A, K o jd j 
tow i, inw7aliązie, uchw alono  udzielić pożyciikS 
w7 w ysokości 125 zł., sp łacan ą  po 5 :źł. tyg. — 

łP rzy ję to  do wTiadom ości drugie orzeczenie Sądu 
Polubow nego wTLspraw 7ie kol. W. C zabary, na- 
następ u jące j t r e ś c i : Sąd Polubowmy przJ'S tow 7. 
„O gnisko" n a  posiedzen iu  dnia1 18 lipca  1930 r., 
po w y słu ch an ia  przedstaw Trcie la  W ydziału  ja- 

^koteż i kol. Czabary, znosi swToje orzeczenie 
z dn ia  20 czerw cń 1930, poniew aż pTOŚbajlkój. 
C zabary je s t sp rze fen ą  z regłtl& hunein B iura 
p o śred n ic tw a  pracy. — O dczjftano pism o ,Za­
rządu  gł- z W arszaw y Nr. 337/30 w sprawne 
posiedzen ia  p lenarnego . — O dczytano pism o 
Z arządu  jKili „O giliska" w7 Stąnisław ow ńe, oma- 
wnające s to s u n k t tam te jszę ,\fJism o to  przy ję to  
do jiYjńdonioścW— Kol. L. B raunsteiU a uc.hwa® 
łono wipisać na  listwo bezkond . — P rzychylono  

Łgre do prośby  kol. B atol/zym kiego o oddanie 
jego spraw y cS p tra  koi. K iełbn^iew icz do 
Sądu Polubowmego. — Ó S aw iano  spraw y 
IX ZjSzdn. — Podzielono funkcje  w7ydziało- 
w7ych n a  czas urlopów7.

K. M. Z. — LWÓW
Dosied zen ie  K om isji M ężów  Z aufania dnia  

7 sie rp n ia  1930. Nieobjrćni męż. zauf. z d ru ­
k a rń  : Akc. Sp. Wyd. (n ie u sp r .o B ib ljo te k j R e­
lig ijnej (uspr., n a  czas urlopów7 n ieczynna), 
H ech ta  (nieu&pr.). Przew odhitJżył kol. Riedl 
sekręSirzowurł w7 zSist. kol. Buniąilt. — R rd tokp ł 
zo s ta tn ieg o  posiedzen.fA 'oflę^tano i p rzy ję to .— 
O m aw iano sprawTę‘rurTopów7. Mężow7ie zau fan ia  
z poszczególnych oficyn zdaw ali re lac je . — 
W spi-awie urlopów7 w  d ru k a rn i Akc. S/3 Wyd., 
po dłuższej dyskusji ucłrw alono : W zywa się 
tych  kolegów7, p racu jących  w7 d ru k a rn i Altc. 
Sp. Wyd. („G azeta  P o ran n a"), kt/ó.rży zam iast 
18, przebyw7nti {rą u rlop ie  ty lk o  15 dni (w.li- 
Gzając w ttjjn iedzie le), ażeby po s k o s z o n y m  
tn rm ią ie  p o da tkow o  skonsum ow 'ajrdatezy itir|op  
trzydniow 7̂ O i} ław 7iano  s ]^ iw ę  żas tęp s tw a  m a­
szynistów 7 podćzas urlopów7 w drulśhrni P iller- 
Neiiiifana. — 0%toaw7ia|'TO spraw y d ru k a rn i N a­
rodow ej. — Omawnano sp raw ęn te reo ty p e ró m ?  
poczem  uchryąlono odnieść się do W ydżiału 
„O gn.“, ażeby/'wTobec"braku pm cy  d la  skła'daczy 
ponow iono  s ta ra n ia  celem  w yszlpalanja1 s k ła ­
daczy na  stereo typerów 7, by w7ytwTorzyć ka'(ffy 
zaw7odowo ryykwąlifikow uiuych towTarzypzy. — 
O m aw iiinoK spFąw ę decen tra lizac ji robót. — 
R zuąono m yśl celem  u rządzen ia  w7 ro k u  p rzy ­
szłym  wTyeieczki krajoznaw czej. — O m awińno 
spraw7ę kol. K., k tó ry  p racow ał p o ta jem n ie  p(g 
godzLnach. SprawTę tę  oddano W ydziałow i 

S b g n is k a J :  — W in.yśi uchw ały  pierw szego 
p osięd zen ią lK . M Z., p o d pada ją  k arze  za nie- 
obecnogć po 5 zł. mężowde zS^ifania z drn- 

-Jćarń Akc. Sp. Wyd. i H echta  W przyszłości 
ta k ie j karze  u leg n ą  rów nież i ci mężowńe zau­
fan ia , k tó rzy  opuszczą posiedzen ie  p rzed  jego 
zakończeniem . — U chw alono rów nież apel

p u n k tu a ln e  -jawianie się n a  posiedzen ia .

SEKCJA INTROLIGATORÓW -  LWÓW
P o sied zen ie  W ydziału  d n ia  7 s ie rp n ia  1930. 

R ro tokó ł ppzyjęto z, jed n ą  m a łą  po p raw k ą . — 
P rzy ję to  do o rganizacji za w pisem  kol. Wale--, 
r ja n a  Jaw7orskiego. — Koi. Ju lji K ulikow skiej 
uchw alono  przed łużyć zapom ogę nadzw yczaj­
n ą  fia  ol<i;es 140 dni, z Ł\yczałtowTą w y p ła tą  
za 7 tygodn i. — Kol. A n ton iem u SfiLkow^klie- 
m u uchw alono  jednorazow 7ą zapóm Ó g3 25 7/1.
— Sprnw7ę p. C hw astka , k tó ry  obeeiiłe p ra  
cuje wr inU joligatorni p. L egsżyńsk iego  pod- 
p rzy b ran em  n^zw7isk iem ,oddano  kdw7okatow i dr. 
H erschtalow d.

PRZEMYŚL
P osied zen ie  W ydziału  FUJI „Ogniska" 31

ilajjca 1930. N ieobecny i n iensp r. kpi. A. Kor- 
dybacha — P ro to k ó ł p rzy ję to  z p o p ra w k ą .— 
Kol. Madejski* odczy ta ł sp raw ozdan ie  k$jsowTe 
za I półrocze, k tó re  p rze ję to  do w iadoinościSt
— Z lis ty  członków7 sk reśl on oA Stef auli Fed- 
czuka za jego podły , łamistra,jikowTsk i czyn 
Koi. W ajdzie, k tó ry  pow rśpU  z k lin ik i i zn a j­
duje się nada l bez kondycji, uchw alono,^ddno- 
razow7ą zapom ogę w7 kw ocie 20 zł. z funduszu
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KRONIKAnadzw . opodatkow an ia . — Poniew aż z fu n d u ­
szu tego  w  znacznej m ierze k o rzy s ta ją  po ­
dróżni, pjrzyjęto propozycję  op o d a tk o w an ia  się 
na  tenticel po 20 gr. tygodniow o i w te] sp ra ­
w ie uchw alono  zw ołać Nadzw. Z grom adzenie 
członków .

SPRAWY INTROLIGATORSKIE
D estrukcyjna rob ota  m ajstrów  in tro lig a ­

torsk ich  W" Czasj?1, k iedy  w  K rakow ie odby­
w ał się Zjazd d ru k arzy  i pok rew nych  zawodów, 
do k tó ry ch  uależąT akże  in tro lig a to rzy , k o rp o ­
rac ja  in tro lig a to ró w  we Lwowid n ie  zasyp ia ła  
g ru szek  w popiele. Z eb ra ła  m ianow icie tro ch ę  
adresów  ro b o tn ik ó w  in tro lig a to rsk ic h ®  ta k  
zorgan izow anych  ja k  i n iezorganizow anyćh , 
w y sła ja  p ry w a tn e j zap roszen ia  na^g to n jad zen ie  
w  celu rozb icia  klasow ej organ izacji i s tw o ­
rzen ia  w łasnej, żółtej o rganizacji. Mamy w ięc 
do zano tow an ia  osobliw jfflw ypadek, że k ilk u  
m istrzów  in tro lig a to rsk ich , z p rezesem  k o rp o ­
rac ji n a  czele, „za tro sk an i"  o los p racow ników , 
zw ołuje Sch zgrom adzenie, p rezes k o rp o rac ji 
tem u  zgrom adzeniu  ro b o tn ik ó w  przew odniczy 
i m ajstrow ie  p rzek o n y w u ją  zgrońtadzouych o p o ­
trzeb ie  za łożen ia  now ej o rgan izacji, bo do­
tychczasow a n ie  je s t dobra  — oczywisB|e dla 
pp. m istrzów . O n iedo trzym yw aniu  cen n ik a  
przez n iek tó ry ch  m istrzów  n a  tym  zgrom a­
dzeniu n ie  m ów ion‘o(j ja k  też n ie  nam aw iano  
n iezorgan izow anyćh  do tąd  robotników A aby się 
n ie  dali w yzysk iw ać przez prSfcowanie poniżej 
cen n ik a . D latego k ilk u n a s tu  n a  zgrom adzeniu 

(obecnych zorganizow anych tow arzyszy, gdy 
p rzystępyw ano  do wyKoru zarządu  tej maj- 
sterskifej organizjm ji p racow n ików , dem on­
s tracy jn ie  opuściło  zeb ran ie  i lokal kSrporacji. 
N aćaźje o rgan izacja  w strzym uje  się--‘od ogło­
szen ia  k u  w iecznej pam ięci śław m tnych nazw isk  
ty ch  panów  pracodaw ców 7, k tó rzy  do te j b rudnej 
ro b o ty  p rzy k ład a ją  ^ęce  i k tó rzy  p racu ją  nad  
odłączeniem  od o rgan izacji tow7. d rukarzy , 
z robi to  je d n a k  w7 odpow iednim  m om encie.

Z grom adzenie sp raw ozd aw cze . W n ie ­
dzielę, d n ia  24 s ie rpn jtj b. r. odbyło się w7 sali 
„'Ogniska" nadzw yczajne Zgrom adzenie cz łon­
ków7 Zw iązku In tro ligatorów 7, n a  k tó jem  kol. 
A. D rew niak  ,zd$j szćżę'?ółowre sp raw ozdan ie  
z IX Z jazdu D rukirrży i Pokrew m yęnj Zawodów7 
w K rakow ie. Po .{przeprow adzonej dyskusji, 
Z grom adzenie przy ję ło  spraw ozdan ie  do w ia ­
dom ości, w yrażając  zarazem  podziękow anie  
delegatow i, kol. A Drewm jakowi. Na te,in 
Z grom adzeniu  podn iesiono  rów nież sprawrę 
d estru k cy jn e j ro b o ty  n iek tó ry ch  m istrzów  
lw7owskichć k tó r z y i ;radziby  w7b ić k lin  w orga­
n izac ję  tow arzyszy, co jed n ak  n ie  uda s ię  im. 
O m aw iano rówmież spraw y o rgan izacy jne 
i spraw«y n iek tó ry ch  zak ładów  lw7ow7skich .

Z Sądu P o lu b ow n ego  Sekcji In tro liga to ­
rów  w e  L w ow ie. Spór, w yn ik ły  n a  tle  p łace ­
n iu  w k ład ek  przez kol. J. M aksym ow a a k o ­
leża n k ą  M. M azurkiew icz, z powodu', znalezie­
n ia  się p ieniędzy, zo sta ł za obopó lną  zgodą 
z lik w id o w a n y /— Jan  P rzyb y lsk i, p rzew odn i­
czący, H. N ow akow ski, sek re ta rz .

KĄCIK M ASZYNKARZY
Z u lep szeń  fabryki M ergenthalera. N aj­

now szy n u m er „D er m oderne B uehdrńcker"  
p rzynosi sen sacy jn ą  w iadom ość o najnow szej 
zdobyczy te ch n ik i. M ianow icie ;śpecja lną  form ą 
odlew ną m ężna odlewnie 2 i 3-cicerow7e sztegi 
n a  28 ęićero d ługości, ta k  safnó i re g le tk i (ńu 
54 i 51 punktów 7). Np. jeżeli k to ś  nie chce 
obcinać d ługie sztegi (na „U niw ersa lnej pile"), 
może za odpow iedniem  ustaw ien iem  form y 
odrazu odlew ać trzy  rozm aite  s z te g i, rów no­
cześn ie  także  m ożna odlew m fjśztegi i reg le tk i. 
Z Jpom ocą zm iahy w k ład k i i jzm iany  jednego 
zęba n a  o d c in k u  k o ła  odlewmego mogą być 
odlew ane raz sztegi, raz reg le tk i, jednę  po 
drugich (raz jed n a  a po tem  d ruga  form a 
odlew a), przez to  m a czas forp ia  się ochłodzić, 
by p rac® sz ła  norm aln ie . J e s t rów nież możliwe 
odlewranie  4,-cicerow jch , śztegów . Niezw^&łą 
kprzyścią  rów nież je s t tak że  i tó ,  że sk ładacz  
m a do dyspozycji w ciąż now7y. m a te rja ł i nie- 
p o trz e b u ją  rozbierani a tak że  sz tukow an ie  
sta rego  m a te rja łu  je s t nje- zątrsze rów nom ierne  
i nie p o trzeb u je  tracięffczas na  szukan ie . (Ma-_ 
szyna sp ec ja ln ą  o trzech  ężufląch, nie do 
sk ład an ia , ty lko  od lew ania.) Fr. P rokopow icz

KOI EGO ! Czy p rz e s tą p iłe ś  ju ż ’'do  spó łdzieln i 
„Związkow7e Z ak ład y  G raficzne"?

W a żre  o rzeczen ie  Sądu Pr&cy w spraw ie  
urlopów . Fabrytóuw yrobów 7 m etalow ych  w W ar­
szaw ie „K. D obrow olski i S-ka,"" za tru d n ia jąca  
p a rę se t robotników „f'ch ro m czn ie  za legała  z w y­
p łacan iem  ro b o tn ik o m  ich  p łać^  żarobkow 7ej. 
.nterwm ncje Z w iązku R obotników 7 P rzem ysłu  
Metalow7ego w7 Polsce osiągnęły  ten  sk u tek , 
że w wry n ik u  konferencji, odbytej w In sp e k to ­
rac ie  P racy  w7 listopadżfe r. ub. firm a p ro to ­
k o la rn ie  zobow iązała  się do regu larnego  w y­
p łaca n ia  należności robo tn icze j, Zobow iązania! 
tego je d n a k  firm a n ie  do trzym ała  i w7 połow ie 
m aja r. b. sy.tuaojh»była tego rodzaju , że firm a 
za legała  z w y p ła tą  zarobków7 robo tn iczych  za 
6 tygodni. R obotn icy  p rzy s tąp ili do s tra jk u  
w7 obron ie  swycjh zagrożonych zarobków . Było 
to w7 dniu  19 m aja r. b. W końcu  tegoż m ie­
siąca w7 ciągu s tra jk u  firm a pod wrpływ7em so­
lidarne j postaw y  ro b o tn ik ó w  w7y p łac iła  pobory  
za ok res 4 tygodni, w ydala  jednocześn ie  
obw ieszczenie, wrzyw ając robotn ików 7 do p rzy ­
s tą p ie n ia  do p racy  z'J;dn iem  2 czerw ca 1930 r., 
poczem  dopiero  m ia ła  n a s tąp ić  w y p ła ta  pobo ­
rów7 za p o zo sta łe  d w ą .ty g o d n ie . R obo tn icy  do 
p racy  n ie  przy s tąp ili, poczem  pracodaw tra 
u zn a ł ich  w szystk ich  za zw olnionych... z dn. 
19 m a ja ; w7 tym  też sensie  w ystaw ił im  św ia­
dectw a i zaw iadom ił w7łaściwre urzędy. R obo t­
nicy w ystąp ili do Sądu P racy  W arszayferjfo- 
łudn ie , dom agając się w y p łacan ia : 1) zaległych 
poborów7 z>a dw a tygodnie , 2) odszkodow ania 
w7 w ysokości dwTutygodniow7ego zarobku , uwra- 
żając, że zerw7ańie  um ow y najm u  prjtey n a s tą ­
piło  z w ónyLpraćodawcy, k tó ry  n ie  -wywiązy­
w ał się należycie ze sw ych względem  ro b o t­
n ików  obow iązków , 3) odszkodow ania  za,, n ie- 
wTyzyskany  u rlop  z w iny  pracodaw cy. R ozpra- 
w7a odbyła się w7 dn iu  18 s ie rp n ia  b r. w7 Są­
dzie Practyj W arsząw a-Południe pod przewrod- 
nictwiątflfi sędziego M ateli. R obotn ików  rep re ­
zen tow ał adw. B enk iel, pracodaw 7cę adw7. W ein- 
berg. P raco d aw ca-p rzy zn a ł n a leżnośc ijrobo tn i- 
cze z .ty tu łu  zaległości, zajm ując je d n a k  s t a ­
now isko  odm ow ne zarów no w7 k w estji odszko­
dow ania, uważjmądSfiż przez p rzy s tąp ien ie  do 
s tra jk u  ro b o tn icy  sam ow olnie um ow ę zerw ali, 
ja k  ćów nież i odszkodowran ia  za u rlopy , 
z tychże  sam ych względów* ja k  rów n ież  
i z tych , że d la znacznej części ro b o tn ik ó w  
praw7o do urlopów  (ok res roczny, w zględnie 
trz ech le tn i p rą£y w7 p rzedsięb io rstw ie) p o w ita ­
ło już po p rzy s tąp ie n iu  ich do s tra jk u  Sąd 
je d n a k  m vzględnił roszczenie ro b o tn ik ó w  w ca­
łej rozciągłością s ta ją c  tem  sam em  n a  s ta n o ­
w isku , że s tra jk  jak o  tak i, tem bardzie j o ile 
w7yw ołany  zo sta ł przez niewrykonyw7anie  przez 
p racodaw cę swego e lem en tarnego  obow iązku 
— w ynag radzan ia  ro b o tn ik ó w  za p racę  — nie 
stanow i o zerw7an iu  um ow y na jm u  >z w iny 
ro b o tn ik a  i n ie u p raw n ia  p racodaw cy do sa ­
m ow olnego jej rozw iązyw ania, w ina  bow iem  
rozwiąza-nia w tym  w ypadku  um ow y najm u  
p racy  z w szelkienii jej konsekw encjam i ciąży 
n a  pracodaw 7ey, t. zn., że p rąco d aw tS  poczy­
tyw any  być w in ien  jak o  s tro n a  zryw7ająca  
s to su n e k  służbow y, a je m  sam em  zobow7iązana 
w yp łacen ia  ro b o tn ik o m  mdszkodow7an ia  ta k  za 
sam ow olne rozw iązanie  tego s to su n k u  ja k  i za 
n iew y k o rzy s tan y  przez p raęo w n ik a  urlop.

Czy to m ożliw e ? W num erze poprzednim  
„O gniska" w7 n o ta tce  pod  pow yższym  ty tu łem  
postaw iliśm y  pyl an ie , zwrócoueęjaod adresem  
W ydziału  N aukow ego Towarzystwra im. Szew7- 
czenki wTe.Lwrowie — czy praw7dziwe są po ­
g łosk i, jak o b y  N auk. Tow7. im. iSzew7czenki 
m iało  oddać dzierżaw7ę swej d ru k a rn i w7 ręce 
pryw7a tn e  ?50tóż W ydział N auk. Tow7. im.jSłzew7- 
czenki (podpisam i : Dr. W. L ew icki i w r .  Ce­
g ielsk i) ka tego ryczn ie  zaprzecza te j pogłosce. 
'O św iadczenie to  przy jm ujem y k u  j?adow7alma-* 
jącej w iadom ości. — Rówmocżeśnie tenże W y­
dział zaprzecza,'*j,a^oby s to su n k i w  in tro lig ąg  
to rn i Tow uir^-stw a bHjiy n iep raw id łow e, a k ie ­
row nic tw o  in tro lig a to rn i — ja k  ośwTiadcza 
W ydział — n ie  ponosi w iny za:.,to, że część 
robotn ików 7 za ję tych  w7 tej in tro lig a to rn i n ie  
chce należąc do o rganizacji zawodow7ej.

S p rostow an ie  Przez przełączenie, wrk rad ła  
siej do „K sięgi'ć .Pam iątkow ej“ D rukarzy  k ra - ' 
kowrsk ich  n a s tę p u ją c a  p o m y łk a : Rozdział,
tra k tu ją c y  o F ilji „OgniskaSC w7 K rakow ie, za­
czynający  się na  s tr. 112 a konmzący się na  
s tr. 128 n ap isa ł M ichał B arańsk i, a nie, jak  
m yln ie  podano , H arlenderrM nton i i W esołow ­
sk i Józef.

K onflikt w  A ustrji zażegn an y . J a k  już
donosiliśm y, nasi koledzy ay strjągey  s.tali- w7

przededn iu  w alk i cennikow ej. Z apow iadała  się 
bu rza  n ieb y le jak a , bo p ryneypa łow ie  w ied eń ­
scy usiłow ali poczynić pew ne w ie lk ie  zasad ­
nicze zm iany w7 obow iązującej um ow ie ce n n i­
kow ej. K oledzy jednakow 7oż do zm ian  :tych 
n ie  dopuścili, p rzygo tow ując się, w  razie  
oporu  pryneypałów 7, do zastan o w ien ia  pracy;?'® 
zaś p ryneypałow ie  zapow iedzieli lo k au t. Spraw a 
je d n a k  w  o s ta tn im  te rm in ie  zo sta ła  za ła tw io ­
n a  po m yśli towraryszy. D otychczasow a om o­
w a zosta ła  p rzed łużona  n a  jeden  rok . Z apo­
w iadany  lo k a u t n ie  m ógł p rzy jść  do sk u tk u , 
bo w o rganizacji p ry n cy p a lsk ie j poczę%; po­
jaw iać  się coraz w iększe i g łębsze rysy... 
W obec zażegnanego k o n flik tu , g ran ica  d la po­
d różnych  do A ustrji zo s ta ła  o tw a rtą  z po ­
w rotem . -

Klub M aszyn istów  D rukarsk. w  Poznaniu  
obchodzi dn ia  30 s ie rp n ia  b  r. u roczystość  
jubileuszow 7ą k u  uczczeniu  10-lecia swego 
is tn ien ia . Z te j okazji L w ow ski^K lub  M aszy­
n is tó w  D ruk. w ysła ł te leg ram  g ra tu lacy jn y . 1

P rzew rót w  d z ien n ik arstw ie . PAT donosi 
z Nowego J o r k u : W S tan ach  Z jednoczonych 
dokonano  w7 o s ta tn im  ćżasie ek sp e ry m en tu , 
k tó ry  w7yw ołał w ie lk ą  sensację  w  św iecjt^B  
d z ien n ik a rsk im  A m eryki. P rźy  pom ocy foto- 
rad jog rafji rep ro d u k o w an o  p ie rw szą  s tro n fĆ ^ B  
w ielk iego d z ien n ik a  w San F ran c isk o  i odbie-i®  
ran o  ją  n a  fa lach  e te ru  w7 N. Jo rk u  i w7 N o­
wej Z elandji, a w ięc n a  odległość przeszło
5.000 km  n a  w7schód i zachód od m iejsca wry- i 
d an ia  dzienn ika . B yła  to  pierw7sza p ró b a  do­
k o n a n a  n a  w iększą  sk a lę  z rep ro d u k c ją  do­
k ła d n ą  i w7 ta k ic h  rozm iarach , ja k  n o rm alny  
fo rm at dz ienn ika . R ep rodukcje  irą; m a łą  skalę  
rob ił już k ilk a  la t tem u  prof. Edw7ard  Belii. 
w  Paryż.u, p rzesy ła jąc  m injaturow Tą o d b itk ę  
gazety  fran cu sk ie j n a  .p o łu d n ie  F ran c ji. Tam 
o d eb ran ą  przez rad jo  o d b itk ę  n a ty ch m ias t 
daw ano do sk ła d a n ia  i gaze ta  w ychodząca 
w sto licy  m ogła p raw ie  o te j sam ej godzinie 
ukazać  się n a  odległej p row incji, oszczędza­
jąc  w ydaw nictw u  kosztów  p rzesy łk i. A m eryka 
poszła  obecn ie  o k ro k  dalej : d ru k u je  gazetę  
w  n a tu ra ln e j w ie lkości przez rad jo  i w ysy ła  
ją  każdem u rad jo ab o n en to w i n a  w7szystk ie  
s tro n y  św ia ta  bez obow iązku  p ła c e n ia  p re n u ­
m eraty .

K siążki szk o ln e  na raty. J a k  każdego ro ­
ku , K sięgarn ia  L udow a (przy u licy  Szajnochy) 
zorgan izow ała  sprzedaż k s iążek  szko lnych , 
p rzyp isanych  na  ro k  b ie jący . W obec niem oż­
ności jednorazow ego wTy d a tk u  członków7 Związ­
ków  Zawodow7̂ cb , K sięgarn ia  sp rzedaje  k s iąż ­
ki szko lne  n a j j r a . t y  ty lko  dla jćzłonków  
Związków  Zaw odow ych. K upującym  książk i 
za gotów7kę udziela  się 10 % opu stu  oducen 
kata logow ych . P ośw iadczen ia  s tw ierdza jące , iż 
danem u członkow i m ożna zaufąć, dając m u 
książk i n a  dogodne lecz reg u la rn e  sp ła ty * :!  
udziela  S e k re ta r ja t „O gniska".

Od redakcji. N iek tó re  n ad es łan e  n am  p ro ­
to k o ły  i ko resp o n d en c je  nadeszły  już po zam ­
k n ięc iu  num eru . O dkładam y je  za tem  do n a j­
bliższego num eru .

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
STOW . DRUKARZY KRAKOWSKICH,

w7yd an a  w7 ro k u  jub ileuszow ym  80-Iecia S to ­
w arzyszeń  D rukarzy  i Pokrew m ych Zawrodówr 
oraz 60-lecia S tow arzyszen ia  E m ery ta lnego  
„Siła" n ak ład em  &tow7arzyszeń D rukarzy  i/Po^ł®  
krew m ych Zaw7odów „O gnisko" w K rakow ie. 
W ydana p ięk n ie  i iuksusow 7o, w najiei' p rzy ­
stęp n y  i n iezm iern ie  in te re su jący  sposób p rzed ­
s ta w ią  dzieje życia o rganizacy jnego  d ru k arzy  
k rak o w sk ich  od czasu p o w stan ia  K ongregacji 
D rukarzy  K rakow sk ich  t. j. od r. 1675*aż» do ( 
czasów  dzisiejszych. C ena wrraz z opi;aw7ą p łó ­
c ien n ą  w ynosi 15 zł. — Z am ów ienia  należy 
k ierow ać pod a d re s e m : S tow arzyszen ie  D ru­
karzy  i P o k rew n y ch  Zawodów7 „O gniskó “̂ B  
K raków , R ynek  Główmy 1. 12, III p. — N aM

k o sz ta  p rzesy łk i należy  dołączyć 1‘50 zł.

Prenumerata „Ogniska* wynosi rocznie w kraju 4 zł., za 
granicą 1 doi. C złonkowie otrzymują bezpłatn ie. — Wy­
daje Stowarzyszenie Drukarzy r Pokr. Zaw. „Ognisko* 
ul. Piekarska 1. 18. — Za redakcję od p ow iad a: Stefan  
Kwaśniewski — Z drukarni „Związkowe Zakłady Gra­

ficzne* we Lwowie, ul. Krzywa 1. 10.


